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Telegraficzne wiadomości. 

Wiedeń, 13. Grudnia, — Feldmarszałek Radecki wraca do Mediolanu. 
Monopol tabaczny będzie i w Węgrzech zaprowadzony. 

Paryż, 13. Grudnia, — W zgromadzeniu narodowćm toczą się roz- 
prawy nad prawem o lichwie, W środę prezydent izby wyprawi bankiet 
na cześć prezydenta rzeczypospolitćj. Siecle protestuje naprzeciw fiskusowi 
z powodu żądanego przezeń podwójnego stempla od dzienników. 


Madryt, d. 7. Grudnia, — Przyrzeczono pfzlliożyć izbie budżet. 

Liworno, d. 7. Grudnia. — Przetrząśnięto tu kilka domów bez skutku. 

Genua, d. 9. Grudnia, — Lud sponiewierał neapolitańskich oficerów, 
którzy natychmiast opuścili to miasto. 

Kalkuta, d. 7. Listopada. — W dniu 29. Października prochy wy- 
sadziły w powietrze okręt liniowy: Donna Maria, wszyscy majtkowie na 
okręcie zginęli. — Z Chin pogłoski nadchodzą sprzeczne. Według jednych, 
miały wojska chińskiego rządu odnieść zwycięztwo, wedlug drugich wojsko 
powstańców mialo być tylko na 60 mil od Kantonu oddalone. 


Berlin, 15. Grudnia, — Naj. Pan raczył nadać dowódzcy francuskiego 
statku parowego wojennego Tonnere, kapitanowi fregatowemu. de Gasquet 
order orla czerwonego trzecićj klassy, byłemu dyrektorowi zaś szkoły Da- 
widowi Meyerowi w Nordhausen order orla czerwonego czwartćj klassy. 

Wolne konferencye w Dreźnie mają się w dniu 23. Grudnia rospocząć, 
Pomiędzy Austryą i Prusami panuje jak najlepsze porozumienie, zgodziły 
się oba dwory na dualizm i dla tego konferencye dlugo trwać niemogą. We- 
dlug innych, gabinet wiedeński przychylnóm patrzy okiem na wnioski pru- 
skie, zachodzi tylko pytanie czyli królestwa niemieckie nie będą stawiały im 
oporu. 

Generał Grabow powiózł do Petersburga dwa oddzielne powinszowania 
25 letniej rocznicy panowania cesarza Mikołaja. Jedno od króla, drugie 
od księcia pruskiego. Jenerał Grabow do missyi z tego powodu wybra- 
nym został, bo go związki z czasów wojen przeciw Napoleonowi jeszcze 
wiążą z dworem petersburskim. Służył on w legii niemiecko rossy jskićj 
przeciw Francyi. 

Mówią, że pan Radowitz nastąpi po panu Bunsen jako poseł pruski 
przy dworze londyńskim, Tymczasowo p. hr. Bernstorff pozostaje w Wie- 
dniu, mówią, że otrzyma missyą do Petersburga. 

Onegdaj wrócił tu pulk gwardyi imienia Aleksaudra. 


Hala, 12. Grudnia. — Od 7.b. m. wciąż wojska pruskie powracają 
z Hessyi elektoralnćj na kolei żelaznćj tiiringskićj. Palk 49 tak przewieziono, 
(w sobotę i niedzielę), onegdaj i wczoraj przejeżdżał pułk 18, Wojsko to 
wraca ku Szląskowi. 

Drezno, 8. Grudnia. — Wiadomo, że rewolucya majowa drezdeńska 
z r. 1849 przytlumioną zostala za pomocą wojsk pruskich. Saksonia zosta- 
wała wówczas z Prusami w wielkićj harmonii, weszła nawet z nimi w nowe 
potrojne przymierze, do którego należał i Hanower, a które miało na celu 
popieranie unii, — Kiedy się późnićj zmieniły rzeczy i Saksonia z polityki 
pruskićj przeszła do polityki austryackićj, organa pruskie zaczęły jćj wy- 
rzucać niewdzięczność, niepamięć dla sprzymierzeńca, który ją wyratował 
z przepaści. Rząd saski dlugo się bronił przeciw temu zarzutowi, ogólnóm 
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twierdzeniem, że Prusacy działali w Dreznie nietylko w interesie Saksoni 
alei w interesie całych Niemiec, a zatem i w interesie własnym. Gdy to 
niepomogło wziął się na inny sposób; kazał ogłosić rys rewolucyi drezdeń» 
skićj na aktach urzędowych oparty, i ten rys znajduje się w dzisiejszćj ga- 
zecie ministeryalaćj drezdeńskićj. Jest to dokument dosyć ciekawy, posy- 
lam go wam w skróconćj treści, Dotychczas niemieliśmy jeszcze żadnego 
zdania sprawy z pamiętnój katastrofy drezdeńskićj ; postępowanie sądowe 
przeciwko jćj sprawcom, odbywa się po staremu przy zamkniętych drzwiach 
a akt oskarżenia nigdy niebył publikowany. Dokument, o którym mowa 
szczególnićj interesuje Polskę, bo opisuje udział jaki mieli w wybuchu dre- 
zdeńskim Polacy. Trzeba go jednak czytać ostroźnie. Że centralizacyą 
demokracyi polskićj w Paryżu, była jedną z głównych sprężyn kata- 
strofy, o tém już podobno wątpić niemożna: centralizacya sama nietai swoich 
zamiarów. Żeby jednak należeli do rewolucyi inni Polacy, o tém pomimo 
zapewnień ministeryalnćj gazety niemasz przekonania. Rzeczą jest niezaprze» 
czoną, że procz dwóch członków centralizacyi -obradujących z Bakuninem 
w ratuszu, żadnego Polaka w boju niewidziano, żadnego niepochwycono i 
pod sąd nie oddano. — Czyż to niedostateczny dowód na zbicie wszelkich 
oszczerstw? Dziennik ministeryalny mówi: że Polacy bawiący w Dreźnie 
nienależeli do rewolucyi, ale chcieli uależeć, wycofali się bowiem dopiera 
wtedy, kiedy ich planów nieprzyjęto. Twierdzenia wszakże swego na ża- 
dnym nieopiera czynie. Kto wie zatćm, czy to nie jest koncessya uczynio- 
na kłamliwćj i niestety powszechnćj o Polakach opinii? albo wniosek wy- 
ciągnięty z słów nie nieznaczących jakiego chełpliwego indywiduum? Ale 
wróćmy do dokumentu : ` 

»Jeszeze przed r. 1848. — pisze dziennik ministeryalny drezdeński — 
demokracya układała plany, nie do rewolucyi pojedyńczych w tem lub owćm 
państwie, ale do rewolneyi europejskićj mającćj na celu zaprowadzenie 
republiki ogólnćj.  Związali się w tćj mierze solidarnie, szefowie re- 
wolacyjni Francyi, Włoch, Polski i Niemiec, Najczynniejszemi w tćj ro- 
bocie, pokazały się: dawna centralizacya polska w Wersalu — liga polska 
(?) w Poznaniu — liga słowiańska w Pradze — i związek narodowy w Ge- 
newie. One to, przez emisaryuszów i pisma, rozszerzały swe doktryny, 
szczególnićj w zgromadzeniach robotników i studentów; zostawały nawet 
w stosunkach z naczelnikami dawnćj partyi liberalaćj i radykalnćj niemie- 
ckićj, jak np. ta, która się zgromadzała corocznie w dobrach deputowanego 
badeńskiego Itzstejoa nad Renem. Jednym z głównych działaczów w ko- 
mitecie rewolucyjnym, był Bakunin, który jeszcze w r. 1848. jeździł na 
zwiady, do Drezna, Lipska i Pragi, Krótko przed rewolucyą majową 
wyjechał on z Drezna do Czech z odezwą powołającą Czechów do powsta» 
nia przeciw domowi austryackiemu; a tę odezwę zamieściła nawet gazeta 
drezdeńska, zostająca pod redakcyą Wittiga, który utrzymywał ścisłe sta» 
sunki z centralizacyą polską we Francyi. Ta ostatnia, w kilka dni przed 
Mojem , wysłała już byla 24 oficerów do Diisseldorfu, zapewne z przezna- 
czeniem do Badenu, | w Dreznie znajdowała się pewna liczba Polaków, 
którzy z początku brali udział w rewolucyi, lecz wycofali się z nićj późnićj 
gdy nieprzyjęto ich planów, gdy niechciano opuścić Drezna i rozniecić po. 
wstania na prowincyach.... Odezwa Bakunina do Czechów, dowodzi jak 
najwyraźnićj, że szefowie rewolucyjni mieli zamiar rozpocząć powstanie 
jednocześnie, w Saksonii, Czechach i południowych Niemczęch. Zaraz po 
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| rozwiązaniu bezrozumnego sejmu, drezdeńczyk Róckel*) jeździł do 
Pragi, dla porozumienia się z tamtejszemi naczeloikami ruchu, i niepowró- 
cił do Drezna jak po wybuchnięciu rewolucyi.  Ułożono jednocześne po- 
wstanie nawet w Szląsku i w Wiedniu. Odezwa wychodźeów wiedeńskich 
Haffnera i Ottendorfera, i tak zwany list pasterski Fiirstera, wzywały pu- 
blicznie demokratów wiedeńskich do buntu i łączenia się z Węgrami. Jeszcze 
dn. 8. Maja a zatćm. w wigilią przytłamienia buntu w Drezaie, Bakunin 
głośno opowiadał, iż zapewne rewolucya wybuchnęła już w Pradze, albo- 
wiem ją sam oddawna przygotował. Członek rewolucyjnego rządu Tschir- 
ner wfsyłał emisaryusza do Wrocławia, celem przyspieszenia powstania; 
i nieulega wątpliwości, źe przynajmnićj tamtejszy komendant gwardyi na- 
rodowćj Engelman wiedział o planach centralizacyi polskićj, zajmując się 
gorliwie przywiedzeniem ich do skutku. Triitschler, ktory tak wielką rolę 
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dywał nietylko o bliskim powstaniu w Dreznie, ale i w południowych Niem- 
czech,... Czyż te poślaki nie dowodzą, że przytłumienie rewolucyi, nie 
było w interesie jednego, ale wszystkich państw niemieckich a szczególnićj 
Prus?« 
Na tém się kończy pólurzędowy artykuł gazety ministeryalnćj oparty, 
jak zaręcza, na aktach sądowych. 
Co do tutejszych nowin to tylko donoszę, że wszyscy wyglądają z cie- 
kawością zapowiedzianych konferencyi na dzień 18. Grudnia, Do dziś dnia 
o żadnych przygotowaniach nie słychać, prócz teatru, który odnawia swój 
repertoir na przyjęcie dostojnych gości. © mających lu zjechać dyploma- 
tach dwa tylko kursują imiona: ministra Alvensleben w imieniu Prus i pod- 
sekretarza stanu Wernera w imieniu Austryi,  Symptomata jednak niespo- 
- kojności państw niemieckich drugiego i trzeciego rzędu; coraz są widoczniej- 
„ sze. ` Powtarzają się pogłoski o zawartćm w Ołomuńcu świętćm przymierzu 
między Rosyą, Prasami i Austryą; co wcale nie cieszy mniejsze państwa. 
Bawarya nie kontenta podobno z Olomuńca, naradza się oddzielnie z Sakso 
nią i Wirtembergiem ; Hanower zbiera u siebie deputowanych z pólnocnych 
państewek; wszystkie chcą działać wspólnie i działać w Dreznie z jedną in- 
strukcyą. Utrzymanie w centralaćj władzy, formy parlamentowćj, jest gló- 
wnóm ich zadaniem. Rząd saski głośno zapowiada, że od nićj nieodstąpi; 
w tych dniach zakazał jednego dziennika opozycyjnego (Neues Dresdner 
Journal) dla tego tylko, że sfałszował jego oświadczenie w izbach, ty- 
czących nienaruszalności konstytucyi państw pojedyńczych. Dziennik zało- 
żył rekurs i wychodzi dalćj, zapowiedziawszy, iż tymczasowo wstrzyma 
się od wszelkićj polemiki, i restaurując na faktach. Rzecz cokolwiek dzi- 
wna,' że dzienniki mioisteryalne np. Freimuthige Sachsenzeitung, 
wbrew myśli rządu, piorunują jak najmocnićj przeciw przyszćj formie par- 
Jamentowćj niemieckiego związku, uważając wszystko co tylko jest wypły- 
wem ludu, co tylko nosi nazwisko izby, za wieczną przeszkodę do dobrego 
rządu, za wieczne nasienie niezgód i rewolucyi. Miałżeby rząd saski grać 
rolę dwuznaczną, lub sobie zabezpieczać odwrót na wszelki przypadek? 
Pogłoski o nowém świętćm przymierzu obiegają już w Szwajcaryi; 
itam już przowidują, że święte przymierze, jeżeli jest rzeczywiste, nie 
może mieć innego celu, jak uderzyć na republikę francuzką i szwajcarską. 
Jedna z korespondencyi szwajcarskich donosi, że rzplta helwecka jest go- 
tową na wszelki przypadek. Mając 220,000 wojska, oparta z lewćj strony 
o Francyą, z prawćj o Piemont, z tyłu o dwa mocarstwa morskie Auglią 
i Stany zjednoczone Ameryki, zasłoniona z przodu opinią publiczną wszys- 
tkich ludów pragnących wolności i dobrego bytu może spokojnie oczekiwać 
gotującćj się burzy. Czas. 

Monachium, d. 8. Grudnia. — Codzienne rozporządzenia wojenne 
prawdziwie niezgadzają się bynajmnićj z owemi ciągłemi obietnicami pokoju. 
I tak dzisiaj otrzymały rozkaz do pochodu: baterya artyleryi, żandarmerya 
polowa, i kompania polowa lekarska. Artylerya pojutrze wyruszy, a dru- 
gie te oddziały późnićj cokolwiek za nią się udadzą. Dzisiaj udał się już 
do głównćj kwatery jenerała Turn Paksis, porucznik żandarmeryi polowćj 
Vrentzes z oddziałem żandarmeryi. — Minister Pfordten zamyśla podobno 
na dobre o związku zaczepnym i odpornym państw średnich przeciw oby- 
dwom mocarstwom pierwszego rzędu w Niemczech. Uważa on to za jedyny 
Środek ratunku dla teki swojćj. Z powodu tego odbyła się dzisiaj rada 
ministeryalna; ale prezes ministrów napotkał podobno na opozycyą, kiedy 
zaprojektował zruchomienie legionistów, i takowe kolegom swoim, jako 
konieczność chciał wystawić. Pfordtenowi, dotąd prawie wyłącznie kieru- 
jącemu ministerstwem nadspodziewaną była podobna opozycya i podobno go 
bardzo boleśnie dotknęła, Przytem ten dawnićj jedyny ulabieniec króla 
spostrzegł, źe teraz jakaś oziębłość od czasów konferencyi ołomunieckićj 
nastąpiła. Pfordtenowi robiono u dworu wyrzuty z powodu wyłączenia 
Bawaryi od owych konferencyi, lecz ten winę całą zwalił na cara, jakoby 
się temu powiodło, przeprowadzić, że Bawaryi niezaproszono. Tymcza- 
sem, prezes ministrów prowadzi teraz w obec publiczności życie zupełnie od- 
osobnione, i rzadko kiedy udziela posłuchania, kiedy przedtem codzień to 
bywało. — Król zamianował kapitana Riccitelli swoim adjutantem skrzydło- 
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wym i polecił osobiście jenerałowi Weishaupt, aby wszelkie uzbrojenia 
kraju dokładnie przejrzał i obszerną zdał sprawę, jakiemi takowe znalazł. 
Hamburg, d. 9. Grudnia, — Jenerał Williseo, prrzenocowawszy 
w jednym z hotelów tutajszych, wyjechał dzisiaj przed poładniem do Har- 
burga, jak mówią udając się z powrotem do Paryża, „Podług dziennika 
Neue frank. Presse ma on wprzód wstąpić do Magdeburga. 
Bremen, d. 9. Grudnia. — Fregata Gefion wpłynęła na Wezerę. 
Wezoraj rano już słychać było silne lecz regularne strzelanie w Bremerha- 
ven, zkąd wnoszono, że to były strzały pozdrawiające Gefiona. 0O po- 
dróży fregaty tćj, która od 23. Listopada aż do 8. Grudnia, azatem 15 


` dni trwała, nie dotąd bliższego nieslychać. 


>" Szlezwig i Holsztyn. a 
= Kiel, d. 9. Grudnia. — Złożenie dowództwa naczelnego przez jenerała 
Willisena i objęcie jéj przez jenerała Horst niesą już tajemnicą; jakoteż 
proklamacya rządu namiestniczego zapewne wam jest wiadomą. Dodajemy 
tu więc tylko co z wypadków doszło do wiadomości publicznćj. Że Willi- 
sen dostał dymissyą jest rzeczą pewną; pokazuje się to też z proklamacyi, 
Mnićj zaś pewną jest przyczyna, dla czego się go pozbyto. Wedlug opo- 
wiadania jednych, miał on oświadczyć stanowczo, iż w przypadku potrze- 
by przeciw wojskom związkowym walczyć niebędzie, według innych sta: 
wiał podobno opór ciągły ządaniom rządu i zgromadzenia narodowego, aby 
nieprzyjaciela północnego zaczepił; oświadczał przy tem, iż nie jest dosyć 
siloym, na co mu dano odpowiedź, Że armia nasza jest teraz o 10,000 
ludzi silniejszą, aniżeli pod ldstidt. Onegdaj udali się rzeczywiście w imie- 
nia repręzentacyi ludowćj deputowani Olshausen, Schmidt i Alefeldt do 
Willisena z stanowczem objawieniem kraju, aby albo naprzód postąpił, 
albo też aby wziął dymissyą. — Zolnierz teoretyczny wybrał ostatnie, nie- 
poparłszy w niczem sprawy naszćj. W tćj chwili może on już jest w Ma- 
gdeburgu.. Wypadek ten cały, a mianowicie wyjazd jego w tajemnicy za- 
chowano, aby lud rozjątrzony wstrzymać od wybryków przeciw niemu, 
czyli raczćj aby lud niewymierzył mu zasłażonćj sprawiedliwości. Z Rends- 
burga potajemnie wyjechał; lecz na pierwszćj stacyi południowej już o taje- 
mnicy téj wiedziano. "Tłum ludu czekał na niego i powitał go gwizdaniem 
i gradem kamieni. prawdzie czyn ten nieobejdzie się bez nagany, ale 
„zawsze jest wiele znaczącym. Portrety jego w jednćj chwili po wszystkich 
handlach z okien i z ścian po domach prywatnych zniknęły. 
Da. MWiaduwk 

Kopenhaga, d. 3, Grudnia. = Stronnictwo wojny w Danii w wiel- 
kićm znajduje się wzburzeniu. Nie chce ono nie wiedzieć o porozumieniu 
się Austryi w Prusami, obawia się bowiem, że potóm obydwa mocarstwa 
wspólnie wykonania uchwały bundestagu niemieckiego z dn. 17, Września 
1846. jako podstawy pokoju domagać się będą. Zrzeka się wszelkićj na- 
dziei ze strony Aussryi, i zamyśla przez koalicyą wielkich mocarstw nie- 
mieckich wystąpienie większych państw niemieckich sparaliżować. Mniemają, 
że ministerstwu uda się przywieść do skutku związek pomiędzy Rosyą, 
Francyą, Anglią i Danią przeciw Prusom i Austryi. Tak przynajmnićj 
pisze dziennik Deutsche Reform. 
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Londyn, 9. Grudnia. — Daily News mówiąc o wypadkach konfe- 
rencyi olomunieckićj utrzymuje, że takowe nikogo niezaspokoiły, ani Pruss, 
ani Austryi ani kogo bądź innego. Wchodzi w położenie stosunków w Niem- 
czech z wielką znajomością rzeczy. Myli się jednak dziennik ten, skoro 
powiada, że elektor heski zupełnie był zdecydowanyjdo rozsądnego zgodne- 
go zalatwienia, a tylko książe Schwarzenberg i p. Manteuffel niechcieli na to 
zezwolić. Być może, iż Daily News cokolwiek zadaleko zapuszcza się 
w wyprowadzanie wniosków owego przyjęcia, mówiąc: »p. Manteuffel przy- 
stając na ów machiawelizm, powziął zarazem postanowienie rządzenia nie 
jako dyplomata konstytucyjny, ale jako minister księcia despotycznego:* 
— A jednakże jest dobrze, kiedy ów dziennik angielski tak dalćj rzecz 
swoję prowadzi: »i miał tę zarozumiałość, iż to izbie oznajmił, skoro izbie 
oznajmił, skoro oświadczył, iż pozostanie nadal w urzędowaniu swojćm 
według woli króla, a nie według jéj przyzwolenia, _ Minister ten w rze- 
czy samćj oświadczeniem owem zadał cios praktyce konstytucyjnćj. — W zglę* 
dem Szlezwigu i Holsztynu stoi: »w ugodzie ołomanieckićj jest stypulacya 
calkiem niemiecka, t. j. skoro ustanowiono, że Ilolsztyn ma nietylko nadal 
do związku niemieckiego należeć, ale też związek jego z Szlezwigiem ma 
być utrzymanym.« W końcu powiada Daily News we wględzie kwe- 
styi niemieckićj: »trzecia i o wiele ważniejsza kwestya rozbierana w Olo- 
mańcu była kwestya niemiecka, I przyznać należy, że, jeżeli warunki te 
były szczere i nietylko dla ujmowania podane," ale rzeczywiście tą myślą, 
co wypowiadają, zawierają one znaczne przyzwolenia z uznaniem zasad, które 
do zaspokajającego uporządkowania spraw niemieckich prowadzą. Pier- 
wszym pozyskanym punktem jest usunięcie bundestaguw Times niemoże 
objąć wszystkich pochwał, jakie ma dla Manteuflla, i obelg na prasę niemie- 
cką. — Komitet wykonawczy zamianowany dla urządzenia wielkićj wystawy 
w roku 1851. wydał obwieszczenie do wszystkich komitetów miejscowych, 
z którego pokazuje słę, że dla wszystkich płodów królestwa połączonego 
30 oddziałów urządzono, — Statek parowy »Sharpshocter,« należący od 3 
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miesięcy do flotylli krążącćj przeciw okrętom niewolnikami handlującym, 
schwycił ich już 5 w tym krótkim czasie. 

Globe donosi, iż na wystawę londyńską mają się pozjeżdźać panujący 
europejscy. Cesarz rosyjski najął dla siebie i dla 70) osób ze świty Star- 
and Garterhause w Richmond. Ludwik Napoleon zamówił Dotefia-hotel 
w Slough przy stacyi kolei żelazoćj. -Dziennik ten spodziewa się również 
przybycia króla pruskiego i cesarza austryackiego. Czyby wystawa prze- 
mysłowa miala się zamienić w kongres europejski? 

F rane ya. 

Paryż, 40. Grudnia: — Gaz. kolońska zdając sprawę o wychodzeach 
politycznych przesiadujących w Londynie, powiada, że dzielą się na dwa 
stronnictwa, które oddzielne zajmują pomieszkania, komitety i związki z za- 
granicyą, Wydają też manifesta rozmaite do demokratów europejskich. 
Tuk zwany europejski demokratyczny centralny komitet (Ledru Rollin; Maz- 
zini, Ruge i Darasz) wydał odezwę do źolnierzy wszystkich armii, w któ: 
rój wzywają ich, pomiędzy innemi do dezercyi. Nie powiedziano atoli, 
dokąd mają uciekać żołnierze. Połączone komitety wygnanych francuskich 
socyalistów, wychodzeów socyalnych niemieckich, stowarzyszenia niemie 
ckich robotników, węgierskich demokratów, polskićj sekcyi demokratycznej 
i włoskich demokratów w Londynie, które przyjęły ogólne nazwisko, to- 
warzystwa wygnańców, wystąpiły z przeciwnym manifestem, w którym 
przestrzegają demokratów, aby niesłuchali: pierwszych, a szli za towarzy- 
stwem wygnańców. Zasady ostatnich wyprowadzone są z prawa do życia 
i utrzymania, obowiązku do pracy, potrzeby, ekonomicznych reform i t. d, 
Każdy obywatel uważanym jest za urzędnika państwa i jako taki pobiera 
w miarę licznćj rodziny pensyą na utrzymanie, Nie powiedziano atoli w ma- 
nifeście, zkąd ta pensya brać się będzie. Wychowanie bezpłatne, wspólne 
i obowiązujące każdego. Powszechne głosowanie mianuje i oddala urzędni 
ków. Wojska stojące mają być zniesione, a obrona kraju powierzoną wszy- 
stkim mieszkańcom zorganizowanym w gwardyą narodową. 

Sąd wojeuny w Lionie uznał 14 osób oskarzonych o należenie do taj- 
nego związku, za niewinne. ; 

Monitor dzisiajszy zamieścił listę 23 nowych komandorów, 44 no- 
wych oficerów i 364 nowych kawalerów legii honorowćj.  Szczególnićj, 
> prezydent rzeczypospolitćj obsypał żandarmeryą krzyżami. 

Bonapartystoski Pa ys konczy dziś swój wstępny artykuł, jak zawsze: 
konstytucya musi być przejrzana, a władza Ludwika Bonapartego prze- 
dłużoną. 

Siecle pismo opozycyjne powiada, że za dwa lata wyda wyrok lud 
na prezydenta rzeczypolitćj. Głównemi grzechami jego są: wyprawa na 
rzymską rzeczpospolitę i'okrojenie powszechnego głosowania. Iune grze- 
chy im towarzyszą: prawo nowe prasy, przywrócenie podatku od napo- 
jów, zawieszenie prawa stowarzyszeń, prawa o nauczania i t, d. 

Paryż, d. 11. Grudnia. — Wczora odbył się bankiet na ratuszu, który 
wyprawila rada gminna paryzka na uroczystość doroczną wyboru prezy- 
denta. Bankiet rozpoczął się o godzinie 7 wieczorem. Na ten cel znajdo: 
wał się stół zastawiony w sali tronowćj na 190 osób. = Æ prawćj strony, 
obok prezydenta siedział pan Dupin, jako prezes zgr. narodowego, a po 
Jewćj pan Lanqnetin, jako prezes rady gminaćj. Naprzeciw siedział pan 
Berger prefekt departamentu Sekwany, z prawćj pan Boulej wiceprezydent 
rzeczypospolitćj , -z lewćj arcybiskup paryzki. Pomiędzy zaproszonymi znaj- 
dowali się wiceprezesowie, sekretarze i kwestorzy zgromadzenia narodo- 
wego, jenerałowie Changarniere, Carrelet i Canrobert, prezes policyi Carlier, 
pierwszy prezes izby kasacyjnćj, pan Portalis, pierwszy prezes izby ape- 
lacyjaćj paa Troplong; gubernator banku d Argout, pułkownicy dwunastu 
pułków gwardyi narodowćj paryzkićj, kanclerz orderu legii honorowéj jene- 
rał Excelmav; jeneralay prokurator Royer i Lascrux, Panowie Debel- 
leyme, Thiers, Vivien i wielu ionych reprezentantów , uczonych i urzędni 
ków. W końcu bankietu spełnił toast pan Berger na cześć prezydenta i roz- 
wodził się nad błogosławieństwem pokoju i powretem dobrego bytu w Pa 
ryżu i w całćj Francyi za prezesostwa Ludwika Bonapartego, Prezydent 
rzeczypospolitćj na to odpowiedział: z podziękowaniem uznaję, że spokoj- 
ność wraca do umysłów, Że niebepieczeństwa przed dwoma laty zagraża- 
jace znikły i że mimo niepewności liczyć można na przyszłość, ponieważ 
przekonanie panuje, że jeżeli się okażą potrzebne zmiany, te nastąpią bez 
niepokojów.  (Poruszenie). Jakiż jest bowiem powód, któremu zawdzię- 
czamy, że porządek w miejsce nieporządku, nadzieja w miejsce rozpaczy 
nastąpiła? Nie dla tego, żem ja syn i bratanek żołnierza , nastąpił po innym 
żołnierzu, lecz że w dniu 10. Grudnia poraz pierwszy od Lutego powstala 
moja władza na mocy prawa, nie zaś z rewolucyjnego wypadku. (Oklaski), 
Rządy, którym się udało po długich niepokojach przywrócić władzę i wol- 
ność, a zagrodzić wybuchowi nowych niespokojności, hamując ducha rewo- 
lucyjoego, czerpały swoją władzę z prawa przez samą rewolucyą zrodzo- 
nego. (Poruszenie). Te zaś stawały się bezwładnemi, które szukały tego 
prawa w kontrrewolacyi. (Brawo!) Jeżeli dopełniono w przeciągu dwóch 
lat czego dobrego, to zawdzięczać należy przedewszystkiem, zasadzie wy: 
boru przez lud dokonanego, która ze starć ambicyi dozwoliła wyprowadzić 
prawdziwe i niezaprzeczone prawo. Powiedzmy głośno: wielkie zasady, 
szlachetne namiętności, jako prawność i bezinteresowność, ocalają społe- 
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czności, nie zaś spekulacye władzy i przypadek. — Po bankiecie był świe- 
tny bal, na który rada gminna przeszlo 7000 osób zaprosiła, 

Dzisiajszy Monitor znów zamieszcza długą listę nowo mianowanych 
kawalerów i oficerów legii honorowej, i s 

Napływ monety zlotćj znajdujący się w obiegu we Francyi jest tak 
wielki, że wkrótce zniknie od niego agio. Jeden z znaczniejszych wekslą- 
rzy zmieniał w tych dniach przeszło milion franków na złoto biorąc za agio 
po franku od tysiąca. Żadnemu z prywatnych bankierowie nie chcą już da- 
wać agio od złota. j ; 

Giełda paryzka przeznaczona wyłącznie na operacye papierów publi- 
cznych, zawierane za pośrednictwem machlarzy wekslowych zamianowanych 
prawnie, sama tylko daje rękojmią publiczności, która jest nieodzowną we 
wszystkich interesach. W skutek tego prefekt policyi widział się być zma- 
szonym zakazać operacyi giełdowych odbywających się w pasażu opery i dał 
zalecenie, »ażeby wstrzymano wszystkie interesa, które się nawet w samćj 
gieldzie zawierają, ale po upłynienia oznaczonćj godziny.« - Jakoż komi- 
sarz giełdy uwiadomił publiczność, że odtąd wszelkie interesa na samćj tylko 
giełdzie i to do godziny trzecićj zawierane być mogą, wszelkie zaś inne 
negocyacye w tak zwanych pobocznych giełdach cierpianemi niebędą.. 

Prefekt policyi pan Carlier umieszcza w dziennikach następującą notę: 
»Zmane są zebrania uchodzące pod nazwiskiem cercle da passage de 
FOpćra i odbywające się w jedaym domu tego imienia. Wiadomo również, 
że tam po otwarciu giełdy odbywają się kapna i sprzedaże papierów publi- 
cznych,  Zbyteczną byłoby rzeczą wykazywać niebezpieczeństwa takich ope- 
racyi, które się dzieją w tém miejscu, nie mających cechy poważnćj doko- 
nanych bez prawnćj, służących za podstawę negocyacyom, a zawieranych 
zwyczajnie pod wpływem wiadomości fałszywych i prawdziwych, które 
chęć zysku każe rozpuszczać, W każdym razie jestto ubliżenie przepisom 
obowiązującym w tćj mierze. 

Wa tecon (Wa Z 

Turyn, 5: Grudnia — W Fossano zdjęto na wniosek syndyka miasta 
popiersie ranzoniego ustawione w gmachu radnym, a na miejscu jego 
statuę ministra Sieccardego umieszczono. — Zamianowanie hr. Spaur posłem 
bawarskim przy dworze turyoskim sprawiło wielkie niezadowolenie. W Tu- 
rynie znajduje się juź kilku dyplomatów, którzy nieprzychylni są urządze- 
niom konstytucyjnym, i radziby widzieli władzę kościelną w dawniejszćj 
świetności, jaka była za panowania Karóla Alberta, Skoro więc rząd nasz 
szczerze się o to stara, aby Piemont nie był ogniskiem zabiegów rewolucyj- 
no demokratycznych, wtedy spodziewaćby się trzeba, że będzie także uni- 
kał napływu żywiołów, które nietylko nieprzyczynią się do zalatwienia 
sporu z Rzymem, ale owszćm takowy jeszcze bardzićj drzaźnić będą. — 
Dnia 27, z. m. uniwersytet w Neapolu otworzono, — Dnia 24, wprawił wy- 
padek jeden, który się właściwie w więzieniach S. Apparente wydarzył 
w poruch całe miasto, Jeden z więzniów zawołał z pustoty: »viva il re !« 
drudzy zaś odpowiedzieli: viva Vltalia; Z tego powstał rozruch taki, iż ów 
nieszczęśliwy improwizator zmuszony był schronić się. . Dozórcy niemogli 
niczego dokazać, W drugim oddziale więźniów wszczął się także chałas, 
i w tćj chwili ojrzano na ulicach pędzącą jazdę, piechotę i artyleryą. Strach 
ma wielkie oczy. Tymczasem rzecz załatwiono, ująwszy czterech przy- 
wódzców pomiędzy więźniami, i kijami wychłostawszy, Ale miasto nie 
tak prędko z przestrachu ochłonęlo, dlugo jeszcze bowiem potóm uwijały 
się patrolę po ulicach. 

RU SJ. .F.A. 

Dzisiejsza Gazeta Wiedeńska zamieszcza w części urzędowćj, naa, 
stępny list j. e. mości do e, k, tajnego radzcy barona Kiibeck: 

Kochany baronie Kiibeck! Gdy wolą moją jest, aby przepisana kon- 
stytucyą państwa w ogólnych zarysach, instytucya rady państwa natera“ 
wprowadzoną została w Życie, mianuję wpana miniejszćem prezydentem 
mojćj rady państwa, w przekonaniu, że téj waźoćj posady niemógłbym 
doświadczeńszym i wierniejszym powierzyć rękom. 

Polecam zarazem mojemu ministrowi-prezydentowi, aby porozumiawszy 
się z wpanem ustanowił pod jego kierunkiem komissyą. którćj zadaniem 
będzie, skreślić projekt statutu o urządzeniu i zakresie działania rady pań- 
stwa. Wypadek prac tćj komissyi złożysz wpan mojemu ministrowi pre« 
zydentowi, wraz z własnemi nad nim uwagami. 

Wiedeń, 5. Grudnia 1850. r. 

Franciszek Józef m. p. Schwarzenberg m. p. 

Zakaz dziennika Deutsche Zeitung aus Böhmen sprawił pewne 
wrażenie w Pradze,  Gubią się w domyslach , co mogło być powodem -do 
tak surowego środka, przeciwko dziennikowi znanemu ze swojego umiar- 
kowania. | 

W ministerstwie skarbu pracują obecnie nad rozporządzeniem o cyrkd= 
lacyi publicznych papierów, mającćóm słażyć za przygotowanie do stanow- 
czego uregulowania stosunków valuty krajowej. Ba” 

Kilku inżynierów, mechaników i fabrykantów zgłosiło się do minister= 
stwa handlu z oświadczeniem, że chcą dostawić na ogłoszony konkurs lokos 
motywy mogące ciąguąć wagony pod górę. * Zdaje: się że. konkurrencya 
będzie żywa; szczególnićj godnym uwagi i praktycznym w tćj mierze ma 
być wynalazek c. k. kapitana Tunkler' 
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Anglia w roku 1850. 


(Dalszy ciąg.) 


II. Dwa razy w życiu byłem w Anglii; pierwszy raz w roku 18225 
było to w epoce, w którćj święte przymierze, dumne z zwycięstw odnie- 
sionych na podbójczym duchu Napoleona, walczyło z rodzącym się liberali- 
zmem, zatrudnione wyłącznie przywracaniem starego porządku i starych 
wyobrażeń, 

Rząd angielski złożony wtedy z mądrych następców wielkiego męża (p. 
Pitta) dziwnie odbijałał od rzeczywistćj natury tego kraju wolności. Rząd 
popierał sprawę samowładztwa przciwko ludowi; z wolnego i dumnego oby. 
watela angielskiego czynił posługacza lub Żołnierza świętego przymierza; 
z zaślepieniem nienawiści gnębił i wytępiał rewolucyą, jéj ducha i ustawy, 
tak u siebie jak za granicą. 

Anglia przygnębiona takim rządem sama siebie nie poznawała; czula 
ona instynktowo że jest narzędziem despotyzmu, nie zaś obrońcą narodo- 
wości i wolnych pojęć, w którćj to drodze mądry Pitt jéj przewodniczył. 
Trybuny, dzienniki, zgromadzenia ludowe, ulice i place publiczne, jednćm 
słowóm cała Anglia była oburzona przeciwko rządowi i jego arystokracyi. 
Cały Londyn trząsł się pod stopami zgromadzonego ludu przy najmniejszćj 
sposobności; słowa ich były pełne gniewu, na twarz występowała niena- 
wiść przeciwko klassom wyższym , okropna nędza świeciła łachmanami przed 
pałacami bogactw; co krok można było spotkać wynędzniałą kobietę, dzie- 
cko konające z głodu, nędzarze zastraszającą twarzą włóczyli się nieustan- 
nie około sklepów przepełoionych zbytkiem. Od czasu haniebnego procesu 
królowćj, konstable i wojsko nie zdołało już poskramiać pieustannych prze- 
stępstw zgłodniałych i nieukontentowanych. 

W całćj Anglii powietrze było duszące jak przed nadejściem burzy. 
Mioisteryum , sprawca tego stanu rzeczy, musiało paść ofiarą, Jeden z lu- 
dzi stanu z rozpaczą szukał obrony przed tyloma nieszczęściami grożącemi 
krajowi, które mógł już tylko siłą wstrzymywać. Ja sam nawet młody 
i cudzoiemiec, nie znając jeszcze mocy i giętkości instytucyi i zwyczajów 
angielskich, byłem oszukany jak wszyscy temi strasznemi oznakami ruiny 
powszechnćj, i przepowiadałem także bliski upadek tego wielkiego i tajem 
niczego kraju. Szczęściem ministeryum pana Canning zadało fałsz moim 
przepowiedniom. 

Drugi raz byłem w Anglii 1830. roku, wkrótce po naszćj rewolucyi 
lipcowćj. Wtedy polityka rządu angielskiego była rozsądna i rozumna. 
Jak lord Palmerston, R. Peel, lord Wellington po rewolucyi Lutego, tak 
iówczesny rząd angielski chciał uniknąć starcia z rewolucyą i kontr-rewo- 
lacyą na zachodzie.  Wzbraniał się, jak w roku 1848. przystąpić do ja- 
kiejkolwiek koalicyi anti-francuzkićj lub anti-republikańskićj.  Ogłaszał nie- 
tylko prawo niepodległości wszystkich narodów, ale nadto prawo rewelu- 
cyi. Przez taką politykę nie zadrasnął rewolucyi — i oszczędził Europie 
rozlewu krwi. 

Ale w roku 4830. mędza proletaryatu angielskiego i irlandzkiego była 
owćm straszydłem przerażającóm oko badacza.  Irlandya literalnie umierała 
z nędzy.  Rękodzielnie trzech królestw, wyrobiwszy więcćj niż świat 
mógł spotrzebować przez 15 lat pokoju, wyrzucały z swego łona wychu- 
dłe massy, skażone ma duszy i ciele, pałające nienawiścią przeciwko społe- 
czeństwu.  Rękodzielnie rozpuściły prawdziwie wojska robotników bez 
chleba; widać było tę czerń w zbloconych łachmanach, zalegającą ulice 
i place Londynu jakby kolumny robactwa wypędzonego z jamy, 

Popsucie i zbydlęcenie téj massy proletaryuszów skutkiem nędzy i ciem- 
noty było okropne, Widząc ich rozpasanie i rozpustę, przedwczesną sta- 
rość, mięszkania po piwnicach lub strychach, a szczególnićj te bezecne tłu 
my w błotnistych zaułkach Londynu, wychodzące jako robactwo grzać się 
na słońcu, wydające dzikie wycia, jęki lub śmiechy prawdziwie szatańskie, 
widząc mówię życie tych ludzi wolnych, można by w ich imieniu poza- 


OBWIESZCZENIE. 
W wydziale podpisanćj Kommissyi toczą się: 


C ) , słuchani nie będą. 
a. separacya miasta Pniew powiatu Szamo- 


stać będą musieli, i z żadnemi już wybiegami 


Poznań, dnia 7, Listopada 1850. 


zdrościć losu czarnym niewolnikom z naszych kolonii ; widząc tych nieszczę 
snych rzekłbyś, że to zaciężna armia Maryusza, brakuje im tylko wodza 
i chorągwi. Wojna socyalna była tam widoczna z całym szeregiem mor- 
dów i wściekłości, Wszyscy ją widzieli tak dobrze jak ja, a ja czułem ją 
tak jak wszyscy. 

Symptomata te zdawały mi się tak nieomylne i grożące bliską ruiną, 
dla kopstytucyi która dozwoliła nagromadzić się tak zgubnym Żywiolom, że 
mając w Anglii cząstkę mojćj ojcowizny, starałem się ją sprzedać i uchronić 
od niezawodnego rozbicia. Podczas tego szlachta i bogaci właściciele Anglii 
zdawali się być nieczuli na te przepowiednie wojny domowej, i gorszyli 
patrzących zbytkiem prawdziwie wschodnim, wyjeżdżali z swych pałaców 
nawet na lat kilka, podróżując z Paryża do Neapolu, Florencyi, i libera- 
lizując szeroko z ludźmi postępowymi stałego lądu. — Któżby nie drżał o 
przyszłość podobnego kraju? 

1V. Tą razą (Wrzesień 1850.) zwiedzając Anglią doznałem zupełnie 
innego wrażenia od tych, które wyżćj opisałem, Przybywszy do Londynu, 
już tylko po mgle, poznałem tę dymno-mglistą stolicę, to wielkie ognisko 
pracy i zbytku, którego czarne wyziewy w gęstych kłębach ku niebu się 
wnoszą; tylko po niezliczonćj massie nowych domów, fabryk, pałaców i 
willi, które to miasto mieszczące w swćm łonie dwa miliony sześćkroć sto 
tysięcy mieszkańców, wyrzuca co rocznie póza obręb swych murów, i 
rozsypuje po czarnych lasach i odległych łąkach. Nowy Londyn podzielony 
na rozliczne podziały mieści w jednych samych robotników, w innych klasę 
średnią, tu literatów, tam znów przepych arystokracyi i pompę dworską. 
Te podziały świadczą nie tylko o zwiększaniu się tego miasta w miare przy- 
bywania ludności, ale są dowodem wzrostu sztuk, zbytku, bogactw i do- 
brego bytu, który łatwo poznać w architekturze, w ozdobach, wielkich 
rozmiarach, i zbytku w jednych miejscach na królewskie rozmiary, w innych 
znów w skromnych i artystycznych zarysach. Od strony zielonych i lesi- 
stych wzgórzów Hamstead, tego Saint Cloud londyńskiego, wzrósł nowy 
park, pełen pastwisk, lasów, wód, małych ogródków, okolony domami 
przeróżnćj architektury, pełoemi bogactwa i zbytku, z których najskromniej- 
szy musiał kosztować miliony. Poza tém ustroniem zamkniętem w środku 
gwarliwego miasta, wzrastają inne miasta i przedmieścia rozsiane po wzgó- 
rzach coraz wyżćj a wyżćj, Tam wznoszą się kościoły, owdzie kaplice, 
szkoły, szpitale, więzienia urządzone na nowe wzory, które im odjęły ową 
straszną i złowrogą postać, które dzisiaj wróżą społeczeństwu poprawę i 
umoralnienie, nie męki i zgorszenie. Tam znów wznoszą się rzędy domów 
właściwych wszystkim klassom , każdy z nich otoczony podwórzem lub 
ogrodem, który daje mieszkańcom przyjemność wiejskićj zaciszy, Świeże 
powietrze i budzi w nich poczucie piękności natury nawet pośród zgiełku 
hałaśliwćj stolicy. — Ten nowy Londyn wiejski wspina się coraz daléj na 
sąsiednie łąki i posuwa się przez dymne i robocze przedmieścia aż do Ta- 
mizy, poza którą też same powtarzają się cuda na wybrzeżach i wzgórkach 
innego okręgu. Oko wędrowca gubi się wśród tego miasta jakby na rozhu- 
kanych falach Oceanu. Widnokrąg nie może go pomieścić, bo miasto więk- 
sze od niego, wszędzie błękit nieba, świeże powietrze, zieloność, wody, 
szczyty dębów, zmięszane i że tak powiem, wplecione w ten olbrzymi bu- 
kiet z kamieni, marmuru i cegły; odejmują nowemu Londynowi ową cechę 
martwości i smutku, którą ma każde wielkie miasto, a natomiast stroją 
w jasne barwy żyznćj i pelnćj życia wioski, pełnćj ludzi, drzew, pięknych 
domków, i pól zielonych. Jednem słowem jestto miasto, z którego nie 
wygnano natury, ale w któróm przyroda i cywilizacya szanują się i łączą 
wzajemnie mając na względzie zdrowie i pomyślność człowieka. 

Pomiędzy temi dwoma brzegami najeżonemi wieżycami i niebotycznemi 
szczytami dębów, które szanowali mieszkańcy nowego Londynu, widać 
ruchomy las masztów , który nieustannie krąży po wodach Tamizy, i ty- 
siące słupów czarnego dymu ze statków parowych napełnionych pasażerami, 
a te dymy tworzą jakby drugą rzekę ze mgły zawieszoną nad rzeką z wody. 
(Dalszy ciąg nastąpi. ) 


Loterja. 
Losy na 103. loterya , którćj ciągnienie pierw- 


tulskiego, 

b, okupienie ciężarów realnych w Posługo- 
wie, powiatu Wągrowieckiego, 

c. zniesienie praw, czyli służebności grunto- 
wych na boracb Obersk ich, powiatu 
RBabimostkiego, 

d, uregulowanie i nadanie własności foluszow 
we Włoszakowicach i w Grotniku, 

Sha ry Wschowskiego. 

szystkich niewiadomych interessentów 
tychże spraw wzywa podpisana Kommissya ni- 
niejszćm, aby się dla ter nowania praw swoich 
w terminie na 

dzień 20. Stycznia 1851. 

przed południem o godzinie Llstćj w izbie jéj 
imstrakcyjnćj tu w Poznaniu, u Pana Sut- 
tingera Assessora regencyjnego zgłosili, gdyż 
w razie pry; 5; ra się na sprawach tych, na- 
wet chociażby pokrzywdzonemi byli, zaprze- 


(Król. Pruska Kommissya Generalna 
w W, Xięstwie Poznańskićm. 


SPRZEDAZ KONIECZNA. 


Król. Sąd powiatowy w Poznaniu. 
Wydz. 1go — spraw cywilnych. 
Poznań, dnia 13. Maja 1850. 

Folwark dziedzicowi Ur. Ludwikowi Krzy- 
żŻańskiemu należący, w Rumianku pod 
liczbami 1., 7., 11. i 13. położony, oszacowany 
na 20,231 Tal. 25 sgr. 6 fen. wedle taxy, mogą. 
cćj być przejrzanćj wraz z wykazem hypotecz- 
nymi warunkami w Registraturze, ma być dnia 
17. Stycznia 1851. przed południem o godzinie 
llstéj w miejscu zwykłćm posiedzeń sądowych 
sprzedany. ý > 

Wszyscy niewiadomi pretendenci realni wzy- 
wają się, ażeby się pod uniknieniem prekluzyi 
zglosili, najpóźnićj w terminie oznaczonym, 


szćj klassy dnia 15. Stycznia 1851. odbędzie się, 
nabyć można u 
Fr. Bielefelda, Nadkollektora, 


- (ENY TARGOWE 


| Dn. 16. Grudnia 
1850. r. 
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